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0 eksploatację puszczy białowieskiej Sowiety wprowadzają pracę
prz@z bez wypoczynku niedzielnego.

WARSZAWA, 19. 6. (wł.) W 
związku z cofnięciem przez minister­
jum rolnictwa koncesji na eksploa­
tację puszczy białowieskiej spółce 
»Centura« przybyli dziś do Warsza­
wy angielscy przemysłowcy drzew­
ni. Jednakże spółka »Centura« nie 
zdołała zmienić stanowiska ministre 
ium ro.nictwa w tej sprawie. Oka­
zało się bowiem, że anglicy nie do­
trzymali zobowiązań i prócz tego

Zbiory w tym roku
będą pomyślne.

WARSZAWA, 19. 6. (wł.) We­
dług danych ministerjum rolnictwa, 
zbiory tegoroczne zapowiadają się 
pomyślnie.

Jeżeli warunki atmosferyczne do­
piszą, to urodzaj w tym roku bę­
dzie wyższy o kilka punktów od 
zeszłorocznego.

Nabił sią na sztachety.
WARSZAWA, 19. 6. (wł.) Dono­

szą z Tczewa, że miał tam miejsce 
niezwykle tragiczny wypadek. Uczeń 
gimnazjalny Liebner, lat 17, jadąc ze 
znaczną szybkością na rowerze, 
wpadł na płot żelazny tak nieszczę­
śliwie, że jedna ze sztachet wbiła 
mu się w gardło i Liebner zawisł 
na niej formalnie. Ofiarę wypadku, 
w sianie groźnym przewieziono do 
szpitala.

O w iązan ia  m osty
roztrzaskał głowę.

BIELSKO, 18. 6. Tragiczną śmier 
Cią zginął 16 letni uczeń gimnazjum 
państwowego z Białej, Kazimierz 
Tarnawa.

W drodze powrotnej z wycieczki 
krajoznawczej z Suchej, Tarnawa 
wychvlił się z okna wagonu i z ca­
łą siłą uderzył o żelazne wiązanie 
mostu

Do wnętrza wagonu osunął już 
trup z roztizaskaną głową.

Lawina masy ziemi \ kamieni
zniszczyła cale miasto.
BOGOTA, 19. 6 Pod miastem 

Sevilla w Kolumbii obsunęły się 
wielkie masy ziemi, przyczem lawi­
na kamienna runęia częściowo na 
miasto, częściowo zaś do rzeki.

Wyparta przez spadającą ziemię 
woda olbrzymią falą wylała się na 
miasto, niszcząc to, czego oszczę­
dziły spadające masy ziemi.

W gruzach zawalonych domów 
poniosło śmierć 40 osób. Około 100 
|est rannych.

chcieli przelać swe uorawnienia na 
inne towarzystwo. Ministerjum ro l­
nictwa zdecydowało, że puszcza 
białowieska będzie eksploatowana 
przez rząd.

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
spółka »Centura« wytoczy skarbowi 
polskiemu proces o rzekome straty, 
jakie poniosła w związku z zerwa­
niem umowy.

WIEDEŃ, 19. 6. Dzienniki tutej­
sze donoszą z Moskwy, że w nie­
których fabrykach Leningradu od 
pierwszego lipca będzie wprowa­
dzony nieprzerywany tydzień pracy 
bez uwzględnienia niedzieli lub ja ­
kiegokolwiek dnia wypoczynko­
wego.

Powodem wprowadzenia tej bez­
ustannej pracy jest brak inżynierów

oraz trudności przy kontrolowania 
maszyn w dniu odpoczynkowym, co 
ułatwia aKcję sabotażu.

Później ma być wprowadzony 
jeden dzień odpoczynku zamiast 
niedzieli.

regu lam in  
urzędowania w sądach.
WARSZAWA, 19.6. Dziennik u 

staw z dnia 18-go czerwca Nr. 42 
przynosi nader ważne rozporządze­
nie minislra sprawiedliwości w spra 
wie regulaminu urzędowania sądów 
apelacyjnych, okręgowych i grodz­
kich-w sprawach karnych.

Rozporządzenie to zawierające 
552 paragrafy ustala w wyczerpu­
jącej formie czynności sądowe, sto­
sunki między sądami i innemi w ła ­
dzami i osobami prywatnemi, dalej 
reguluje sposób biurowości i sekre 
tariatów, formy orzeczeń, zarządzeń, 
poleceń i t. p. Regulamin powyż­
szy stosu e się do spraw rozpozna­
wanych według postanowień ko­
deksu postępowania karnego i wcho 
dzi w życie z dn 1 lipca 1929 r. 
Do rozporządzenia dołączone są 
wzory nowych ksiąg sądowych.

Zamach terorystyczny
na ulicy Moskwy.

MOSKWA, 19. 6. Na rogu ul 
Palichy i Szuszczewskiej w Moskwie 
dokonano o godz. 7 wiecz. terrory­
stycznego zamachu. Niewykryty 
sprawca rzucił pod koła przejeżdża­

jącego samochodu G J U ręczny gra­
nat, który nie eksplodował. W ogól- 
nem zamieszaniu, które powstało po 
tym zamachu, sprawca zbiegł.

19-ta loferja państwowa.
2 kłasa — 1 dzień.

Zł. 75.000 nr. 180822.
Zł. 5d.000 nr. 94065.
Zł. 15.000 nr. 47448.
Zł. 5 000 nr. 67939.
Zł. 2.000 nr. nr.: 9975 59107.
Zł. 1.000 nr. nr. 23655, 79365

107499 162168.
Zł. 600 nr. nr. 5828 42426 109208.
Zł. 500 nr. nr. 37038 77454'8278? 

111746 162248.
Zł. 400 nr. nr. 22526 72381 84648 

91443 95805 98490 105440 137494
142406 150202 155405 164663 173715 
177264 178485.

Zł. 300 nr. nr.: 406 15438 1 6780 
17703 52031 52954 59245 65787
65568 75936 77121 77747 85690
86106 95580 96464 99468 106761
115911 118469 128520 130499139878 
142731 165507 169558.
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Harrimara zniży ceną dostarczanej 
energji elektrycznej.

WARSZAWA, 19. 6. (wł.) Do­
wiadujemy się, że po wybudowaniu 
nowych elektrowni przez koncern 
Harrimaoa w Polsce cena prądu

Prace nad systemem podatkowym.
WARSZAWA, 19 6. ( w ł) W pra 

cach specjalnej komisji dla spraw 
podatkowych, która już rozpoczęła 
swe studja w ministerjum skarbu 
biorą udział: dyrektor departamentu

P,ąć tni!(ondw złotych
WARSZAWA, 19. 6. (wł.) We­

dług obliczeń ministerjum skarbu w 
roku budżetowym 1928—29 wpłynę­
ło  do ministerjum 5 mi'j- zł. tytu-

Krwawy bój o miedzę graniczną.
PiOTRKOW, 19. 6 Wieś Rajsko, 

gm. Rostka koło Piotrkowa była te­
renem krwawej rozprawy.

Między rodzinami Lasoniów i 
Ziemskich toczył się oddawna spór 
o miedzę graniczną, który był po­
wodem licznych awantur.

Pięciu braci Lasoniow uzbroiw­
szy się w drągi i kłonice napadło 
na Antoniego i Władysława Ziem­
skich.

Fila gorąca nad
NOWY JORK, 19. 6. Trwające 

od 10 dni w Nowym Jorku silne 
upały osiągnęły dniu wczorajszym 
punkt kulminacyjny.

Wczoraj popołudniu fermomntr 
wskazywał 53,3 sl. Celsjusza.

Setki tysięcy mrowia ludzkiego

zniżona zostanie o 20 proc.
W najbliższych dniach przyjeż­

dża do Warszawy sam Harriman, 
w celu podpisania umowy.

p. Koszko, naczelnik p. Michalski t 
Ostaszewski.

Ze względu na przypadający o- 
kres urlopów, prace komisji ukoń­
czone zostaną w jesieni.

za opłaty paszportowa.
łem opłat za paszporty zagraniczne.

Obniżenie cen paszportów nie 
odbiło się więc na wpływach z te­
go źródła.

Wywiązała się zażarta walka, 
której kre3> położyła dopiero policja.

Antoni Ziemski doznał od po­
tężnych ciosów kłonicą złamania o- 
bu rąk i pęknięcia podstawy czaszk. 
tak, że przewieziony do szpitala Sw. 
Trójcy w Piotrkowie wkrótce wy­
zionął ducha nie odzyskawszy przy­
tomności.

Pięciu, godnych siebie braci a- 
resztowano.

r f

nowym Jarkiem.
szukają ucieczki przed gorącem na 
brzegu morza i rzek, gdzie nocują 
w namiotach.

W ciągu dnia wczorajszego za­
notowano 10 wypadków śmiertel­
nego porażenia słonecznego, cały 
szereg osób ciężko zachorowało.



Poseł Patek
u k o m is a r z a  Karachana.
.MOSKWA, 19-8. Zgodnie z instruk- 

fjją od rz ad u polskiego poseł i  ate<i zio 
żył w duiu 1 4!> m. nową wizytę korai- 
Sarżowi Karaehanawi, celem zaprote­
stowania przeciw wypadkom w ly tn -  
b!c . j

Komisarz Karachan, przyjąw szy do 
wiadomości to oświadczenie, stwierdził, 
że jeszcze przed protestem ze strony  
polskiej wyraził dnia poprzedniego u- 
boiewanie z powodu zajse w iy m s ie  l 
że wobec tego można uważać sprawę za 
załatwioną.

Turcja czci pamiąć
gen.  Bema.

KONSTANTYNOPOL, 19.8. W szyst 
kie dizenniki tureckie pośw ięcają górą  
ee artykuły pam ięci gen. Bem a jako  
bojow suka za w olność Polski oraz Wą­
gier, który następnie znalazł gościnę  
w Turcji, gdzie otrzym ał -wysokie god­
ności wojskowe. Zwłokiv gen. Bema 
przybędą tu 24 b. m i tegoż dnia odja­
dą do Polski. W związku z tern odbę­
dzie,się na dworcu w Stam bule wielka  
uroczystość.

Wodzowie socjalizmu
w W aiszawie.

W ARSZAW A, 19. 6. W sali cyrkn  
odbyło się zgromadzenie socjalistyczne  

-jswołane przez P. P. S.
Z polecenia m iędzynarodówki soeja. 

liś.tycznej na zgromadzenie to przyje­
chało do W arszawy 5 przedstawicieli 

. -socjalizm u europejskiego, a m ianowi­
cie: E m il Vandervelde, _ wódz soeja 
liznm  belgijskiego^ i b. min. spraw za- 
granisŁnych B elgji, żona jego, pani 
Yaudervclde, działaczka belgi jskie- 
weł Loefce, prezes parlam entu niemiec­
kiego, C. T. Cramp, prezes Labour Par­
ty i Crispien przywódca, socjaldem o­
kracji niem ieckiej. '

W szysey w ym ienieni przywódcy 
socjalistyczni w ygłosili przemówienia 
poświęcone zagadnieniu dem okracji 
ź punktu widzenia doktryny M arsa.

Państwowa a&e$a
pom ocy doraźnej 

będzio od 1 iipca ziśkwidGwana.
W ARSZAW A, 18.6 M inister pracy 

i opieki społecznej postanowił z dn. 
I lipea rb. całkowicie zlikwidować  
państwową akcję pomocy doraźnej na 
całym  terenie Rzeczypospolitej.

Bo tego czasu jednak m inister pra­
cy zarządził wprowadzenie przez fun­
dusz bezrobocia w  ̂ drugiej połowie 
czerwca takiej samej akcji pomocy 
dc raźnej dla bezrobotnych robotników  
którzy w yczerpali zasiłki funduszu  
bezrobocia w tych sam ych m iejseowoś 
ciach i rozmiarach oraz na tych sa­
m ych warunkach jak w pierwszej- po­
łow ie czerwca, z tą  ty lko zmianą, że z 
zapomóg w ypłacanych tytułem  tej 
akcji doraźnej, będą korzystać jedynie  
bezrobotni obarczeni rodziną, składają­
cą cię z ponad 3 osób i  którzy korzysta  
li złych zapomóg krócej niż G tygodni.

T r a f i c z n y  w y k ł a d
walki granatami.

ŁÓDŹ, 19.8. W koszarach 31 pułku 
piechoty przy ul. K onstantynow skiej 
w Łodzi odbywały się w ykłady w alki 
granatam i ręcznymi.

W ykład prowadził plutonowy Mań­
kowski, zaznajam iając żołnierzy z róż­
nym i typam i granatów. N ie mogąc ro­
zebrać jednego z grauatów plut. Mań­
kowski udał się do m agazynu am uni­
cyjnego, gdzie przy pomocy narzędzi 
usiłow ał rozkręcić pocisk.

N agle granat eksplodował, urywa­
jąc plutonowemu lew ą dłoń oraz raniąc 
go w twarz i oczy. Rannego przewiozło 
no do szpitala wojskowego.

Sóraie na Podhalu
w y rzeka ją  s i ę  w ó d k i .

ZAKOPANE, 13.6. Ludność gm in ob­
jętych paraf ją Poronin, t. j. w Murza­
sichlu, Poroninie i Znbszuchem, korzy­
stając z przepisów ustaw y z dnia 23 
kw ietnia 1929 r., urządziła plebiscyt za 
zniesieniem  sprzedaży alkoholu w tych  
gminach.

P lebiscyt dał nadspodziewane w y . 
aiki, świadczące o w ysokiej moralnoś­
ci ludności. N iem al jednogłośnie wyra­
żono wolę, aby rząd zakazał sprzedaży 
alkoholu w tych wsiach.

Ręklama 
jest dźwignią handlu!

Urlopy pracowników w świetle obowiązującego
Jesteśmy na progu lata. Wi 

każdej instytucji, przedsiębior­
stwie czy biurze, zatrudniającena 
jakąkolwiek liczbę pracowników: 
tematem rozmów, konferencyj, a 
jakże często przedmiotem, zatar­
gów personelu z szefami jest kwe 
stja letnich urlopów wypoczyn­

kowych. Konflikty tej kategorji 
rozstrzygane są często przez in­
spektorów pracy a nawet przez 
sądy pracy, i z tego względu nie 
od rzeczy będzie rozejrzeć się w 
prawie pisanem, aby móc dać so­
bie samemu odpowiedź na py­
tanie czego pracownikowi w ma- 
terji urlopu wolno żądać i co pra­
codawca świadczyć jest obowią­
zany.

Pamiętamy wszyscy niewąt­
pliwie, iż przed wojną w b. Kon­
gresówce lcwestja urlopów jako 
taka nie istniała. O ile pracodaw­
ca był ze swego pracownika zado 
wolony, wówczas dla zadokumen­
towania owego „zadowolenia'1 u- 
dzielał temu pracownikowi urlo­
pu wypoczynkowego. Posady t. 
zw. z urlopami stanowiły przed 
wojną niemałą atrakcję dla kan­
dydatów do ich objęcia. Stosunki 
w dziedzinie umowy o pracę, a 
także i problemat urlopowy prze­
kształcone zostały gruntownie 
przez naszego pracodawcę powo 
jennego. Sprawie urlopów pra­
cowniczych poświęcona została 
specjalna ustawa z dn.‘16 maja 
1922 r. „o urlopach pracowni­
ków zatrudnionych w przemyśle 
i handlu".
- Wymieniona ustawa stawia 
na wstępie zasadę naczelną, iż 
wszyscy pracownicy zatrudnieni 
w przemyśle'"handlu, biurowości, 
komunikacji, szpitalnictwie, in­
stytucjach użyteczności publi­
cznej itp. mają prawo do korzy­
stania co rok z płatnego urlopu. 
W yjątek stanowią pracownicy 
przedsiębiorstw sezonowych, w 
których praca trwa krócej niż 10 
miesięcy w roku. 10 miesięcy to 
m iara zasadnicza dająca prawo 
do płatnego urlopu. Drugi wyją­
tek stanowią zakłady przemysło­
we rzemieślnicze, zatrudniające 
czterech lub mniej pracowników, 
które jako chałupnicze ogólnym 
normom nie podlegają.

Płatny urlop pracowników 
wyżej wymienionych kategoryj 
trw a 8 dni, o ile praca ich trwała 
bez przerwy rok w danem przed­
siębiorstwie. Prawo do urlopu 15 
dniowego zyskują po trzyletnim 
okresie pracy. Pracownjcy mło­
dociani poniżej 18 lat mają p re ­
rogatywy większe, gdyż po roku 
pracy nieprzerwanej korzystają 
z 14-dniowego urlopu.

Inna jest sytuacja urlopowa 
pracowników umysłowych zatru 
dnionych w handlu, przemyśle i 
biurowości. Każdy zarządca czy 
kierownik przedsiębiorstwa, ma­
larz, rzeźbiarz, członek persone­
lu artystycznego teatru, orkie­
stry, wytwórni filmowej, każdy 
dziennikarz, telefonista, farm a­
ceuta, sprzedawca i ekspedjent' 
sklepowy, o ile ukończył 6 klas, 
korzysta po półrocznej nieprzer­
wanej pracy z urlopu dwutygod­
niowego, po rocznej zaś z jedno­

miesięcznego urlopu płatnego nie 
przerwanego. W  tym  miejscu na 
leży podkreślić, iż nieezynności 
w zakładzie pracy wskutek cho­
roby, nieszczęśliwego wypadku, 
oraz z powodu powołania praco­
wnika do ćwiczeń wojskowych’ 
nie uważa się za przerwę w umo­
wie pracy pozbawiającą lub ogra 
niczającą prawa pracownika do 
korzystania z urlopu.

Prawo swe do urlopu pracow­
nik traci z chwilą, gdy sam roz­
wiązał umowę pracy, lub jeżeli 
rozwiązanie to nastąpiło z powo 
dów, które przedsiębiorcy dają 
prawo do rozwiązania umowy; 
pracy bez uprzedniego wymówie­
nia, np. w wypadku gdy pracow­
nik dopuścił się znaważenia pra 
codawcy.

Za cały czas urlopu, w myśl 
postanowień omawianej ustawy, 
pracownik otrzymuje normalne 
pobory. W tym miejscu prawo 
czyni nader słuszne uzupełnienie,

a mianowicie, o ile praca odby­
wa się na akord, lub od sztuki, 
np. jeśli dziennikarz płatny jew, 
od wiersza to w tym wypadku, 
wynagrodzenie za czas urlopu o- 
kreśla się na podstawie przecięt­
nego wynagrodzenia pracownika 
w ciągu trzech poprzedzających 
bezpośrednio urlop miesięcy.

Co do kolejności korzystania 
z urlopów pracownikom przysłu­
guje prawo wzajemnego porozu­
mienia się. W razie nieosiągnię- 
cia zgody decyduje inspektor pi a 
cy. W razie choroby pracownika, 
uniemożliwiającej mu rozpoczę­
cie korzystania z urlopu, urlop 
ten na żądanie chorego winien 
mu być przesunięty na jeden z 
następnych trzech miesięcy. Za 
przekroczenie przepisów cytowa 
nej ustawy wyznaczona jest w 
drodze sądowej kara grzywny do 
100 złotyeh lub aresztu do 1 mie 
siąca.

K. KI,

Przytułki oraz domy pracy dobrowolnej
i przymusowej

p o w s ta n ą  we w szys tk ich  m iastach Rzeczypospolitej-
W ostatnim „Dzienniku Urzędo­

wym" ukazało się rozporządzenie 
ministra p ra cy  i opieki społecznej, 
wydane av porozumieniu z min. spra 
wiedliwości i min. spr. wewnętrz­
nych, o organizowaniu przez powia­
towe związki komunalne i miasta 
wydzielone przytułków oraz domów 
pracy dobrowolnej i przymusowej, 
w liczbie, odpowiadającej potrze­
bom faktycznym.

W przytułkach 
będą umieszczane osoby bądź z wy­
roku sądowego, bądź na mocy decy­
zji władz komunalnych oraz z ty tu­
łu opieki społecznej. Osoby, umiesz­
czone w przytułku z tytułu opieki 
społecznej, ma ją prawo wychodze­
nia oraz opuszczenia zakładu. W, 
przytułkach będą zorganizowane 
roboty, odpowiednie do stanu fizy­
cznego pensjonarjuszy, s twierdzo* 
nego przez lekarza, oraz zapewnio­
na opieka religijna i pomoc lekar­
ska. Za pracę w warsztatach, pen­
sjonariusze będą otrzymywali wy­
nagrodzenie w formie premij pie­
niężnych.

.Wojewódzkie związki komunal­
ne utrzymują

domy pracy dobrowolnej, 
gdzie muszą być zorganizowane 
działy pracy, stanowiące jednocześ­
nie szkołę rzemieślniczą lub facho­
wą. Pensjonarjusze będą mieli za­
pewnioną opiekę religijną i lekar­
ską, a małoletni i opiekę moralną, 
sprawowaną przez specjalnych wy­
chowawców.

Do domu pracy dobrowolnej bę­
dą przyjmowani: a) żebracy i włó­
czędzy, wykazujący się kartą zwol­
nienia z domu pracy przymusowej; 
b) b. więźniowie; c) osoby, które z 
powodu zmniejszonej zdolności do 
pracy nie mogą zarołakować z wol­
nego najmu i d) wszystkie inne o«o- 
by (w razie wolnych miejsc), jeśli 
nie mogą one uzyskać innej pracy 
i nie pobierają świadczeń ubezp:e- 
czeniowych, emerytalnych i inwa­
lidzkich.

Pensjonarjusze, którzy zasadni­
czo muszą zamieszkiwać w zakła­
dzie, otrzymują wynagrodzenie za 
pracę oraz premje.

W domach pracy przymusowej 
przebywać będą żebracy i włóczę­
dzy, skierowani przez sąd, kt my 
ustala wyrokiem czas pobytu w za­
kładzie, a pozatem osoby, na mocy 
wyroku sądowego lub zarządzenia 
władz policyjnych. Za utrzymanie 
internowanych, nie będących żebra­

kami lub włóczęgami, właściwy 
związek komunalny _ otrzymuje o- 
płaty z min. sprawiedliwości lub 
min. spraw wewnętrznych. _

Dom pracy przymusowej _ orga­
nizuje działy pracy, które jedno­
cześnie szkolą internowanych w od­
powiednim zawodzie lub fachu.

W domach pracy przymusowej 
wyodrębnione będą oddziały męs^ e 
i żeńskie oraz sekcje: 1) dla osób cd 
17 do-21 lat; 2) dla żebraków' i włó­
częgów; 3) dla krnąbrnych i niepo- 
prawmych z sekcji 2-ej.

Praca zakładowa trwa 8 godzin 
przyezem w zakładzie winny być u- 
względnione godziny przeznaczane, 
na naukę, religję i zaspokojenie po­
trzeb kulturalnych. Internowani o- 
trzymują za pracę wynagrodzenia; 
jedna czwarta część należności jest 
wypłacona natychmiast,_ a trzy 
czwarte przy opuszczaniu zakładu.

Patronaty zakładów
powołane przez komisje opieki spo­
łecznej z pośród działaczy i opieku­
nów społecznych w liczbie 3 —p5 
członków, sprawują bezpośrehiią 
kontrolę nad gospodarką zakładów* 

Na czele każdego zakładu st i 
kierownik 

mianowany przez właściwe władze 
komunalne. Kierownik jest odpo< 
wiedzialny za całokształt gospodar­
ki zakładu, a nadto zwalnia pensjo­
narjuszy oraz ma prawo nakładania 
kar porządkowych.

Rozporządzenie o przytułkach o- 
raz domach pracy dobrowolnej i 
przymusowej, które wchód, i w ży­
cie we dwa tygodnie po ogłoszeniu 
w „Monitorze Polskim", co należy 
przypuszczać wkrótce nastąpi, jest 
dalszym etapem wytężonej pracy 
min. pr. i op. sp. w dziedzinie ubez­
pieczeń i opieki społecznej.

Zdrowie i ape</»
odzyskacie stosując sia-e

PISUiiSI PRZECZYSZCZAJĄ®
ZE SEiNKSEM

czyszczą żołądek, usuwa,g n.e- 
strawność, etuon.ą od.re-.ifna yz- 
rnu i arlrelyzruu, uśmierza a He­

moroidy,  czyszczą krew.
Skh gł.: Apteka W. Borowi.iia.o 
Warszawa, Jerozolimska 5J .



K R O N I K A .  Dalsze obrady nad budżetem
K A L E N D A R Z Y K .

Czerwiec

^zwartek

Dziś: Sylwerjusza P. M. 
Jutro: A lojzego Gonzaki W. 
W schód siońca  3.15 
Zachód .  19.59

RAD] O.
W A R S Z A W A .

cL.-.; urtek, 20 czerwa.
11.56. Sygnał czasu z Wars z. Ob- 

serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
y r Krak. kom. lotn. - meteor.

12.10. Muzyku płyt gramof.
12.50. Kom. konkursowe P. W. K. 

Transm. z Pozn. na wszystkie polskie 
Btacje.

13.00. Kom.: roln. i meteor.
14.50. .Kom.: meteor, i gosp.

16.00. Kom. L. O. P. P.
16.15. Aud. dla dzieci z Krak.

17.00. „Wśród książek" — przegląd 
najnowszych wydawnictw.

17.25. Odczyt z działu „Samorząd" 
p. t. „Rozbudowa miast".

17.55. Koncert solistów.
18.45. Kom. P. W. K. Transm. 

z Poznania na wszystkie polskie stacje.
18.55. Rozmaitości.

19.15. Odczyt z działu „Rolnictwo" 
p. t. „Gruźlica u krów".

Po odczycie kom. Tow. Zach. do 
hodowli koni w Polsce.

19.40. Nadprogram, kom.
19.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

serw. Astronom.
20.32. Operetka „Panna z l_" .ą“ L. 

Fałla. W przerwie kom. Teatrów Miej- 
Bkich.

22.00. Kom. lotn. - meteor.
22.40. Kom.: nolle., sport., nador,
22.25. Kom. P. A. T.
22.05. Odczyt.
23.00. Transm. muz—ki tan. .. rl-.n- 

łingu  „Oaza".

K A T O W I C E .
U.56. Sygnał czasu z Obser. A- 

stronom. w Warsz., hejnał z Wieży 
Marj. w Krak., oraz kom. lotn. - me­
teor. z Warsz.

12.10. Koncert płyt gramof.
12.50. Transm. z Pozn. Kom. P. W. K.
13.00. Kom. roln. i meteor, z War­

szawy.
15.45. Komun. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 

JWoj. SL
16.15. Transm. z Krak.
16.00. Koncert, płjd gramof.
16.45. Dalszy ciąg kbneertu płyt gra 

mofonowych.
17.00. Odczyt z cyklu: „Nauka o 

PolsC0ft.
17.25. Transm. z Krak. Odczyt p. t. 

„Dwaj sielankopisarze (w 300 rocznicą 
zgonu Szymonowieza i Zimorowi- 
cza").

17.55. Transm. koncertu popołudniu 
.wego z Warsz.

18.45. Transm. z Pozn. Kom. PWK.
18.55. Rozmaitości, poczem zapo­

wiedź programu na dzień następny, 
oraz komunikat Teatru Polskiego w 
Katowicach.

19.15. Lekcja praktyczna używania 
telegraficznych znaków Morse‘a.

19.45. Kom. Zw. SI. Kół Śpiewa, 
czych.

19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 
stronom. z Warszawy.

20.30. Transm. koncertu wieczorne­
go z Krakowa.

22.00. Komunikat lotn._meteor„ od­
czyt i komunikaty P. A. T. z Warsz.

23.00. Kwartet smyczkowy.

m■ Będzina.
W y b u d o w a n i e  4 - c h  m ie js c  u s tę p o w y c h .  —  P r o p o z y c j a  z a ł o ż e n i a

w B ę d z in ie  „ lu n a  p a r k u “ .
ne do komisji zak ładu  elektryczne-P o  otwarciu przez wiceprezesa 

rady  j. Erlicha w torkowego p o s ie ­
dzenia rady  miejskiej w Będzinie, 
pierwszy zabrał g ło s  r. dr. Jarzę­
bowski sk ładając  następujące o-
świadczenie:

»Na specialnem posiedzeniu ra ­
dy miejskiej, zwołanem w dniu 17 
bm., w sprawie incydentu, jaki z a ­
szed ł  pomiędzy prez. Michiem I r. 
Rechtmanem, wiceprezes rady  p.
Erlich ośw iadczył zebranym, że
spraw a w iadom ego incydentu na
plenum rady  się nie nadaje i z tej
racji żadnem u radnemu nie udzielił 
g ło su  w tej sprawie, jak również 
p rezes rady  Furslenberg  na po 
przedniem posiedzeniu (11 bm.) nie 
ośw iadczył jakie stanow isko  zajmie 
w  lei sprawie prezydjum rady.

Klub BB jest zdania, że ekscesy  
jakie miały miejsce na posiedzeniu 
rady  w dniu 11 bm. obniżają pow agę 
ob iad  ra d y  miejskiej, kompromitując 
jej cz łonków  i uniemożliwiają n o r ­
malną pracę sam orządu  miejskiego 

W obec zbagatelizowania tej sp ra  
wy przez prezydjum rady, klub BB. 
zak łada  protest.

W odpowiedzi na to wiceprezes 
rady  J Erlich, złożył również o- 
świadczenie treści następującej: 

»Dvskusje na ostatnich p o s ied ze ­
niach rady miejskiej przybrały  for­
m y nieprzyzwoite obniżające pow a­
gę rady.

Prezydjum więc rady apeluje do 
p.p. radnych, aby w imię godności 
reprezentacji miejskiej zachowali w 
wyrażeniach powagę.

Jednocześnie prezydium o ś w ia d ­
cza, że z ca łą  s tanow czością  s to s o ­
w ać będnie przysługujące mu p ra ­
wą i rygory, aby w ten sp o só b  z a ­
pewnić spokój obradom®.

Następnie przystąpiono do d a l­
szych obrad  nad preliminarzem bu­
dżetowym przedsiębiorstw miejskich 

Do budżetu miejskiego zak ładp  
elektrycznego, r. Żemła zg łosił  wnio 
sek, aby przeprowadzić sieć elektrycz 
ną  na ulicach Siemońskiej i Polnej 
o raz  r. Kisyński o przeprowadzenie 
sieci elektrycznej na ulicy Polnej. 

O bydw a wnioski zosta ły  odesła-

go, w celu rozpatrzenia ich i ew en­
tualnego wykonania.

Bez dyskusji uchwalono: budżet 
miejskiego zak ładu  elektrycznego 
na 521.767 zł.; łaźni miejskiej 28.812 
zł.; taboru miejskiego 51.224 zł.; fer­
my »Zagłębianka« 11.170 zł. i fermy 
»Ustronie« na 10.675 zł.

Dłuższą dyskusię  p row adzono 
przy uchwalaniu statutu o  p o d a t ­
kach inwestycyjnych, rezultatem cze ­
go  było zgłoszenie do prezydjum 
szeregu wniosków  popraw ek i d e ­
zyderatów.

Między innemi, r. Rechnic z g ł o ­
sił wniosek o zupełne skasow an ie  
podatku inwestycyjnego od lokali, 
zaś  r. Fajner i Lewi dwa zbliżone 
treścią wnioski o  zwolnienie 1 i 2 
izbowych mieszkań.

W końcu uchwalony zosta ł  naj • 
dalej idący wniosek ław nika Het- 
mańczyka, aby m agis tra t pFsy po- 
bieramu podatku inwestycyjnego od 
1 i 2 izbowych mieszkań s to sow ał 
specjalne ulgi, w szczególności zaś  
mieszkańcom  dom ów towarzystwa 
franko-włoskiego.
- W międzyczasie również zg łos ił  
dwa wnioski zaw sze pom ysłow y w 
swych projektach r. G arncarczyk , 
mianowicie pierwszy o wybudowanie 
w Będzinie 4 ubikacyj ustępowych 
i drugi o założenie w rmeście p ierw ­
szorzędnie urządzonego  »Luna p a r ­
k u j  Wnioski te oczywiście wy w o ła ­
ły  w śród  obecnych sa lw y  śm iechu i 
na tern s 'ę  skończyło.

Posiedzenie zakończono uchw a­
leniem w 2 czytaniu dochodów  1 
wydatków budżetu nadzwyczajnego.

Następne posiedzenie dziś z n a ­
stępującym porządkiem obrad: przy­
jęcie protokułu z poprzedniego p o ­
siedzenia; czytanie dochodów  przed­
siębiorstw miejskich; 5 czytanie p re ­
liminarza budżetow ego zw yczajnego 
na 1929/30 rok; 5 czytanie statutu o 
opłatach specjalnych i dopłatach  
drogow ych na 1929/30 rok; 3 czyt. 
preliminarza budżet, nadzw yczajne­
go  na 1929/50 i 3 czyt. statutu o 
poborze podatku inwestycyjnego na 
1929/30 rok.

Naiwny debiut złodziejski pod Ząbkowicami.

Co wyświetlają kina:
K in o  „ U c ie c h a "  »J A R M  A R K  

MILOSCI«
K in o  „ W a w e l"  »S1ŁA P R Z E D  

PRAWEM«.

P. Leokadja Dziubek ze S trze  
mieszyc wybrała s ię  w interesach 
do  Ząbkowic. P rzechodząc przez 
las, obok kolonji »Bogorja« pod Ząb 
kowicami, p. Leokadię znienacka 
napadła  jakaś  para, która, p o s łu ­
gując się prymitywem aktorskim  w 
intonacii głosu i gestach... zażąda ła  
ni mniei, ni więcej —■ jeno wydania 
pieniędzy.

P. Dziubkowa, aczkolwiek w 
»groźnej« bandytce poznała  swoją 
znajomą, oraz  w towarzyszu —  jej 
kochanka, pieniądze w sumie 16 zł.

i 50 gr. wydała, tudzież torebkę z 
drobiazgam i toaletowemi, tak dziś, 
nawet w lesie polrzebnemi każdej 
kobiecie. Tembardziej, że »groźna« 
para rabusiów  podarła  na niej kre- 
toniki doszczętnie, zamieniając je w 
frywolny kostjum ala Józefina B a ­
ker.

P o  złożeniu zameldowania w 
policji, naiw ną parę aresztowano. 
O na — Julja Szybczyńska ,  on — 
Józef Janowski. T ak  się skończył 
niefortunny debiut złodziejski o p i ­
sanej pary.

inwestycje miejskie w Zawierciu
utknęły na martwym punkcie.

Teatr w Katowicach
Czwartek, dnia 20 b. m. „Lalka".
Piątek, dnia 21 b. m. „Aida" 

gościnny występ W. Wermińskiej 
i Z. Dolnickiego.

Sobota, dnia 22 b. m. „Pigmaljon”
Niedziela, dnia 23 b. m. „Jej 

tan ce rz” po południu  o godz. 3.30.
t Niedziela, dnia 23 b. m. „Lalka” 

wieczorem.
Poniedziałek, dnia 24 b. m. „Noc 

w  W enecji” występ Tadeusza La­
skowskiego.

W torek, dnia 25 b. m. „W ma­
łym domku" występ M azana Jed -  
ftowskiego.

Rozpoczęte już 1 projektowane 
prace inwestycyjne w mieście były 
ścisłe  uzależnione od  pom yślnego  
załatwienia spraw y pożyczki w b a n ­
ku g ospodarstw a  krajowego w W a r­
szawie.

Aliści sp raw a ta już przy pier­
wszym wyjeździe prez. p. Klepy do 
W arszaw y trafiła na wiele trudności 
s tawianych przez bank  g o s p o d a r ­
stwa krajowego, gdzie prezydento­
wi oświadczono, że pożyczka z o s ta ­
nie zrealizowana, ale nie w tej w y ­
sokośc i,  jaką  chciało  uzyskać  m ia ­
sto. Pozosta ła  więc jeszcze na  jakiś 
czas  nadzieja, że choć w części 
m ias 'o  zdobędzie gotów kę za którą 
będzie m og ło  w ykonać najpilniejsze 
prace  inwestycyjne.

Tym czasem  jak  się  dowiadujemy

i ta ostatnia nadzieja zawiodła.
P odczas  osta tn iego  pobytu p re ­

zydenta p. Klepy w W arszawie, dy ­
rekcja banku ośw iadczy ła  że s to ­
sow nie do nowych istrukcyj rządu 
w roku bieżącym, bank  absolutnie 
żadnych pożyczek budowlanych m ia ­
stom  udzielał nie będzie.

Jedynym wyjątkiem będą prace  
budowlane prywatne, które p ro w a­
dzone były w zeszłym roku  z  p oży­
czek B.G.K. W łaściciele ro zp o czę­
tych, a n iedokończonych budowli 
będą mogli uzyskać pożyczkę na 
wykończenie domów.

T ak  więc wszelkie prace inwe­
stycyjne miejskie w tym roku utknę­
ły  na  martwym punkcie, a wiele 
robót rozpoczętych przez miasto  
zostanie z  konieczności odłożonych 
praw dopodobnie  na czas  dłuższy.

Ogólna.
(o) Jed n o li ty  r e g u la m in  d la  o  

c h r o ń  i p r z e d s z k o l i ,  Ministerjum 
ośw iaty  przygotowuje obecnie jed ­
nolity regulamin dla ochron i p rzed­
szkoli. Chodzi o  to, że w zakładach 
tych odbywa się do tychczas nauka 
przygotow aw cza według  różnych 
system ów i w rezultacie do szkól 
przychodzą dzieci p rzysposob ione 
w nader rozmaity sp o só b  do  nauki.

Regulamin ten nie będzie w y d a ­
ny w tormie zarządzenia. Będzie tc 
raczej za lecony program , który m i ­
nisterjum wyda w broszurze dla u- 
żytku ochron i przedszkoli.

Z  K ie lc .

(k) F u n d u s z e  s t r a ż y  o g n io w e j  
z a s i l i ły  s ię  z n a c z n i e  w czasie  o- 
statniej zbiórki z dnia 27 maja. D o­
chód brutto przyniósł 1666 złotych, 
rozchody — 414 zł. 50 gr. zatem 
czysty dochód wyniósł 1252 z!. 50 
gr. P ieniądze te obrócone zostaną 
na zakup niezbędnego sprzętu r a ­
tunkowego, co wpłynie niewątpliwie 
na podniesienie się poziomu bez­
pieczeństwa w naszem mieście.

(k) Z  t - w a  o p ie k i  n a d  z w i e r z ę ­
tam i.  W sali kina »Czw artak« o d ­
było się w ub. niedzielę zebranie 
młodzieży, należącej do  towarz. o- 
pieki nad zwierzętami.

Na zebraniu w ygłoszony był od 
czyt pt. »U progu wakacyi« i udzie­
lone zos ta ły  praktyczne w skazów ki, 
co  do  opieki nad  zwierzętami w 
czasie  wakacyj.

(k) R e d u ta  w  K ie lca ch .  W u-
biegły poniedziałek w sali teatru 
polskiego, zespół teatru »Reduta« 
odegra ł  sztukę S tefana Ż erom sk ie ­
go  p. t. »Uciekła mi przepióreczka«

G łów ną rolę kreował wybitny 
reżyser i reformator na polu sztuki 
Juljusz Osterwa.

(k) N a w a łn i c a  z e r w a ł a  m o s t .  
N ad  wsią W zdół-Kamieniec sza la ła  
burza. Małe potoki pod wpływem 
nag łego  przypływu wód z  o b erw a­
nej chmury zam ieniły  się w rwące 
górsk ie  strumienie.

Na jednym z takich potoków  na 
5 kilometrze szo sy  od Bodzentyna 
do  S uchedniow a w zburzone tale 
zerw ały  most.

Komunikacja między B odzenty­
nem a Suchedniow em  została  w sku­
tek tego przerwana.

P racę  nad  odbudow ą mostu  już 
podjęto.

Z  S o s n o w c a .

(s) Z e  z w ią z k u  p o l s k i e g o  n a u  
c z y c ie ł s tw a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  
Z arząd  oddziału powiatowego b ę ­
dzińskiego urządza na 7, 8, 9 i 10 
Iipca w spólną koleżeńską wyciecz­
kę do Poznania.  Wyjazd nastąpił* 
by w dniu 6 iipca wieczorem z S o ­
snow ca przez Katowice. Pow ró t 
10 Iipca wieczorem.

Koszta wycieczki wahać się m o ­
g ą  w gran icach  od  75 do 100 zł. 
Koledzy, p ragnący  wziąć udział w 
wycieczce, zechcą nadesłać z g ł o ­
szenia wraz z zadatkiem 10 zł. 
nieodwołalnie do dnia 24 czerwca 
pod adresem: oddział  powiatowy 
będziński zw. p. n. s. p. w S o sn o w  
cu, ul. S zko lna  2.

(s) W y ja ś n ie n ie .  W związkiKZ  
naszą  notatką wczorajszą o przy- 
godneim ustaw ian iu  kramów ulicz­
nych, w miejscach nieodpowiednich 
i chybiających celowi, w ładze miej­
skie  wyjaśniają nam, że uliczny 
sprzedaw ca książek, o  k tórego  we 
wspomnianej notatce chodziło, miał 
wyznaczone ściśle  miejsce sp rz e d a ­
ży  i za  n iestosowanie s ię  do roz­
porządzenia  spisa ła  policja na nie­
g o  dwukrotny protokuł.

W ładze miejskie, wydając zezwo­
lenie na sprzedaż uliczną zawsze 
określa ją  punkt sprzedaży i nikomu 
nie wolno dowolnie go  zmieniać.

(s) Z  k lu b u  s z a c h i s tó w .  T u r­
niej klasyfikacyjny o  wejście do  kla­
sy  A  1 dopuszczenie do  jes iennego
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turnieju o mistrzostwo woj. kie! jest 
tuż na ukończeniu.

Dotychczasowy stan przedstawia 
się następująco: p. Klmełman 5 '/2 p. 
(1 niedokończona), pp. Cukier i Me’ 
ryn sc-nj. po 2 punkty, Szweicer 
(Będzin) 2Va p., dr. Grodziński 2 p.; 
pp.‘ Feiner, Redlić i Zylberberg po 
1 punkcie, z tego p. Zylberberg ma 
najmniej granych pat tyj, przegrywa­
jąc tylko jedna do Kimeimana a wy­
grywając z Feinerem

Jak z powyższego wynika, p o ­
ziom giaczy jest mniejwięcej równy, 
nawet Feiner zdobył się na wygra­
na ż Merynem i żaden z zawodni­
ków nie może się zdobyć na zde­
cydowana przewagę bez utraty pun- 
kłów; druga runda dopiero ma wy­
kazać, kto pozostanie w klasie A, 
a kto będżie wyeliminowany.

Dalsze zawody odbędą się w so ­
botę, o godz. 8-ei wiecz. i w nie­
dziele od 11—2 pp. i 4 — 7 wiecz. 
w lokalu klubu.

(s'! S w ia d e e fw a  w sz k o le  tech  
n ie m e j .  W bieżącym roku szkol­
nym otrzymali t\ mczasowe św ia ­
dectwa ukończenia kursu nauk teo ­
retycznych w szkole technicznej k o ­
le,owej nastepująfcv uczniowie: na
wydziale mechaniczno-elektrotech • 
nicznym K azim icz Cienkosz, Adam 
Cuber, Stanisław Czapla, Bernard 
Fiok, Antoni Grząś, /'•ntoni Haber- 
ko, Władysław Jastrzębski, Piotr 
Janoska, Juijan Jakubowski, W ła­
dysław Kaczuba, Kazimierz Kmiotek, 
Mieczysław Marfer, Józef Muszyński, 
Mieczysław Nnrrreczkowski, Edward 
Pałuchiewicz, Tadeusz Pogorzelski, 
Wacław Szymala, Jan Tkacz, C z e ­
sław Wcisło, Marjan Wójcik, Feliks 
Wydrych i Florian Zięba.

Na wydziale drogowo budowla • 
nym Antoni Ciszowski, Mieczysław 
Cugowski, Zygmunt Cyroi, Franci­
szek Deja, Mieczysław Dudczak, 
Kazimierz Dyia, Stefan Dziubiński, 
Stanisław Górski, Leon Jezierski, 
Stanisław Samolei, Franciszek Sar-  
n iń -ki, Jan Skorek, Eugeniusz S ro ­
kosz, Eugeniusz Stelmach, Kazi­
mierz- Sup, rnak, Lucjan Tajchman, 
Władysław' Trywiański, Zdzisław 
Wosik, Lucjan Wtorek i Henryk 
Zygmunt.

Przegląd wystawy prac wyko­
nanych przez uczniów państwowej 
średniej szkoły technicznej koiejo 
wei w Sosnowcu, która będzie o- 
twarta od dnia 21 do 25 bm. za in ­
teresuje niebawem szerszy ogół spo 
łeczeństwa.

Szereg robót ślusarskich, które 
można na wystawie nabyć jak np.

Bez śladu .
(P o w ie ść  krym ina lna) .

86,

ladek, który nis chciał zesłać
dziadkiem.

P r z y p a d e k  p o s ł u ż y ł  p o I i c i i c z e l a d z k i e j  
do wykrycia przestępców.

Jan Deboń, obywatel Czeladzi rulal 
zostać dziadkiem. Zwykle tego rodzaju 
ewenement w rodzinie jest tylko powo 
dem do radości, i aspiranci do tytułu  
dziadka oczekują z niecierpliwością na 
wnuczątko.

Uczuciu jednak, przepełniające ser­
ce p. Dębonia, dalekie były od radości, 
co każdy pojmie, zważywszy te oko­
liczność,- że córka jego W ładysława, 
dzięki której właśnie rodzina m iała sie 
powiększyć, wciąż jeszcze w akiach sta  
nu cyw ilnego figurow ała panna llp.bo- 
niówna.

Że zaś panna, Deboniówna nie mia£a 
w ciągu najbliższych m iesięcy zostać 
mężatką, natom iast m ialą absolutną 
pewność w ciągu najbliższych czterech 
m iesięcy zostać matką, przeto

Jan Deboń postanowił przeszkodzić 
temu.

Córka zaakceptowała plan ojca, wo 
bec czego ten udał sie do położnej 
M arji Kaźmierezakowej, przedstawił 
jej sytuacje i powzięty plan, ofiaru­
jąc za wykonanie jego 100 zł., przyczem  
dla zachęty połowę t. p.
50 zł. odrazu w yłożył gotówką; drugą 

połoKe m iał zapłacić po wszystkiem.
Kaźmierczakowa, licząca w szystkie­

go lat 27, w ykonywała dotąd swą prak 
tykę położnej w sposób norm alny i zgo 
dny z przepisami, i nawet nikt nie zwra 
cał sie do niej z tego rodzaju propozy­
cjami.

Stała na rozdrożu.
Z jednej strony naleganie Dębortia i ne 
Cąca perspektywa zarobienia stu  zło­
tych, z drugiej strony świadomość w ej­
ścia.

w kolizje z kodeksem karnym,
a nacłto brak um iejętności, potrzebnej 
do wykonania.

W rozterce swej poszła po rade do 
koleżanki po fachu, starej, 5(Mętniej 
W iktorii Kumorkowej, cieszącej sie 

opinją specjalistki od sztucznych 
poronień.

Kuin,orkowa uspokoiła skrupuły Ka 
źmierczakowej, tłnmacząc .jej, że wobec 
dużej konkurencji, wywołanej wielką 
ilością położnych, tylko tego rodzaju 
zabiegi mogą

stanowić dobry zarobek.
Co sie zaś tyczy nieum iejętności Ka-

źmierczykowej, to, za połową propono­
wanej przez Debonia zapłaty, Kumor- 
kowa ofiarow ała sie

służyć swojem i cennemi radami. 
Kaźmierczakowa tedy, idąc za pora­

dą Kumorkowej, kupiła wskazane jej 
przez te narzędzia i w ciągu 1928 r. 
przyjęła u siebie jako pacjentkę W ła­
dysławę Deboniówne. Po tygodniu po­
bytu u Kaźmierezakowej, pnnaD eto  
niówna, przy pomocy obydwu położ­
nych, pozbyła sie swego piąci om icsieez 
nego, płodu, który

po wydobyciu został spalony. 
Przypadkowo tego samego dnia po­

licja  z całkiem innej przyczyny prze­
prowadziła u Kumorkowej rewizją. Ta, 
nie wiedząc, czemu ma przypisać w izy. 
tą policji, przypuszczała, że Kaźmier­
czakowa ją wydała, wobec czego ze 
swej strony  

sypnęła Kaźmierczakową, opisując 
wszystko, oprócz swego współudziału 

naturalnie.
W ten sposób, dzięki doniesienia sa­

mej Kumorkowej, sprawa dostała sią 
do rąk policji, a stąd winni znaleźli sie 
na ławie oskarżonych.

Sąd okręgowy w Sosnowcu na roz­
prawie dn. 31 sierpnia 1928 r., uznawszy 
wszystkich oskarżonych winnym i, ska­
zał Dąboniówną1 na karą sześciom ie­
sięcznego wiezienia z zawieszeniem ka­
ry na okres 3 lat, Debonia, Kaźmier- 
czakowo i Kumorkowę skazał na karę 
wiezienia przez 8 miesiący, 9 miesięcy i 
rok, nadto obydwu położnym .zabronił 
wyrok sądowy wykonywania praktyki 
przez 5 lat. '

W szyscy skazani, oprócz Dębo- 
niówny,

odwołali sią do sądu apelacyjnego. 
Sąd apelacyjny, rozpatrzywszy odwoła­
nie, uznał również winą wszystkich pod 
sądnych, jednakże złagodził im kary 
tak, iż z uwzględnieniem nmnestji, Dq- 
boniowi karo całkowicie darowane, 
Kaźmierczakowa otrzym ała 2 miesiące 
wiezienia i zakaz wykonywania prakty­
ki przez pół roku, Kumorkowa 4 m ie­
siące w iezienia i zakaz wykonywania  
praktyki przez 3 lata.

Czy jednak sprawiedliwość dot­
knęła najwięcej, winnego? A gdzież jest 
ojciec dziecka....

młotki różnego rodzaju i przezna 
czenia, kluby stolarskie, kątowniki, 
pienrtiki i t. a., oraz roboly tokar­
skie z drzewa jak puszki, wałki, 
grzybki, liczydła i wiele innych 
prac wykonanych dokładnie i] z do­
brego materiału obliczone zostały 
do sprzedaży po cenach nader przy 
stępnych.

(s) L ikw idac ja  s t r a jk u  w to ­
w a rz y s tw ie  so sn o w iec k ie m . Wczo 
raj, o godz. 6 rano we wszystkich 
zakładach towarzystwa sosnowie-

— A  co do tej małej, k tó rą  śc ią­
gałem z okna już obłąkaną?

— Tyle tylko mogła powiedzieć, 
iż ją  przymocowano do starego fote 
lu i zakneblowano usta, następnie  
przypom ina sobie jeszcze, że s trasz­
ny, o nabrzm iałej tw arzy  człowiek, 
pochwycił jej  ciotkę,leżącą w  łóżku, 
co się dalej stało, już  nie pamięta, 
gdyż z przerażenia  postrada ła  zmy­
sły !

—- Skądże mogła wymieniać, iż 
to był Zawirski? wszak nigdy.go nie 
widziała.

— Przyniesiono album W ła d y ­
sława T ako ty  z fo tografjam i, mię­
dzy któremi była  podobizna Zawir- 
skiego.

— Ach! teraz  rozumiem! I  p o ­
myśleć sobie, iż obaj ci zbrodniarze 
już  nie żyją, a tent samem uszli rąk  
sprawiedliwości.

— Trzeba ci wiedzieć, j a k  się to 
wszystko dziwnie ułożyło. P rzed  pa 
ru  tygodniami na  wsi, gdzie stale 
zamieszkuje w  swym m ają tk u  A n ­
na  W ężyk, w ybrano się w dzień ci *- 
pły i pogodny do lasu. T u  zbierając 
pod lasem kw ia ty  jesienne, A nna  
spostrzegła wychodzącego z poroię-

IgBBggaaBBaCHaMi

dzy drzew, jakiegoś nieznanego włó 
częgę, o tw arzy  pijackiej, w strę tnej 
zupełnie podobnej do oblicza m or­
dercy je j  ciotki.

W idok ten  w strząsnął organiz­
mem chorej dzieweczki, rap tow nie  
powróciła je j  pamięć przeszłości, 
lecz jednocześnie pad ła  zemdlona i 
pozostawała czas jak iś  w śnie le ta r  
giczuym.

Dopiero doktór Rote po tra f ił  
skorzystać  z tak  ważnej chwili i wy 
dobył ostatecznie na ja w  zupełną pa 
mięć w umyśle swej pacjentki.

— Gdyby nie to, iż f ak ty  naocz­
ne mówią same za siebie, n igdybym  
nie uwierzył całemu wypadkowi.

-— Zbierając wszelkie dane, do­
chodzimy, mój drogi do wniosku, iż 
zeznanie naocznego świadka, w oso 
biebie A nny  W ężyk, j a k  niemniej 
pozostawione przez K arolę  Reudę 
dokum enty, potępiające J a n a  Za- 
wirskiego,jakto  już mówiliśmy, po­
zostają  bezużyteczne.

— I  sp raw a  o zabójstwo przy  u- 
licy Hożej n a  wokandę sądową 
wcale nie wejdzie.

— Przypuszczam  — rzekł po 
chwili F i l ip  K u b ik  — że Josek  Piń- 
czmejer, sław ny bank ier  warszawy 
ski, nie zamrze tak  nagle i zobaczy­
my'’ go niezadługo w raz  ze w szystk i­
mi wspólnikam i n a  ławie oskarżo­
nych.

— O tern .wątpić a le  należy,

ckiego robotnicy przystąpili do pra­
cy, otrzymawszy całkowitą wypłatę 
zarobków.

(s) P ra c o w n ic y  p iek a rscy !  W 
dniu 22 Vi 29 r. odbędzie się zeb­
ranie członkowskie w lokalu przy 
ul. 1 go maja nr. 10, obecność człon 
ków obowiązkowa Zarząd.

(s) P r z e g lą d  tak só w ek .  Wczo­
raj, na podwórku pierwszego komi­
sariatu odbył się przegląd taksówek, 
kursujących po mieście.

Naogół stan taksówek jest do-

WBmssgasia^asssss^mssBss^wEBKSBKii

tern więcej, że m iłując  życie i jego 
przyjemnostki, będzie się s ta ra ł  na  
wszelki możliwy sposób p rzy  pomo­
cy rodziny wydobyć z tej matni, \, ó 
r a  mu grozi ciężkiemi robotami w 
kopalniach.

N a tern agenci skończyli  ̂ rozmo­
wę, by udać się do sędziego śledcze­
go, który p ragną ł  nareszcie a k ta  
spraw y, dotyczące zabójstwa H ele­
ny  Łozińskiej, przedstaw ić p roku­
ratorowi.

Skoro znaleźli się w kancelarji 
sędziego śledczego, zostali za w— a 
ni przez tegoż do złożenia zeznań 
szczegółowych ta k  w jednej, jak  i 
w drugiej sprawie.

Nie trudno zrozumieć, dlaczego 
w ostatniej dopiero chwili zażądano 
ód nich tej niezbędnej formalności.

Sędzia p ragną ł  dokompletowąć, 
a  właściwie zaokrąglić n iejako 
szczegółowe produk ty  badań  j. wy­
kazać rzeczywistą istotę czynu.

Koniec części V-

E P I L O G .
— Są przestępstwa, to praw da, 

ale są i obrony.
T a k  m yślał sobie bankier  Pincz- 

mejer, siedząc pewnego poranku na 
więziennem łożu.

Myślał jednocześnie o znikomo- 
ści rzeczy ludzkich. Dziś n a  morzu, 
jutro pod morzem.

Przed oczyma bankiera stanęła
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LOSY
Państw ow ej Pieniężnej 
L o t e r j i  Dobroczynnej

poleca
na]sczę£iśwsza K o l e k t u r a  
— w Żagł. Oąbrowskic-m —

JOZEFA

Hlawskiego
Sosnow iec, 3-go Maja 23

O DDZIAŁY 
w BĘDZINU Małachowskiego 24. 
w DĄBROWit 8 ,  3-go Maja 14 
w ZAWIERCIU. Piłsudskiego ó, 
w CZELADZI. Rynek 8. 
w 6R00ŹGU. Kościuszki

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

Zł. 30.000
Ciągnienia już ii czerwia 132S r.

W p o p rz e d n ic h  ogłoszeniach mvi 
nie wydrukowano jako główna wy 
g ra n ą  L e t.  Dobr. Zł. 50  000  za* 
m iast Zł. 30 .0 0 0  co niniejszem pro­
stujemy.

Kolektura Lot. Pausiwo.va] 
JÓZEF KLftWSKt 

Sosnow ec, 3-go Maja 23. 
D n ia  1 8  c z e r w c a  1 9 2 9  r.

bry. Komisja przeglądowa zwróci­
ła uwagę na drobne usterki, tudzież 
wyznaczyła taksówce nr. 22 termin 
jej wyremontowania.

Onegdaj odbył się przegląd do­
rożek, który również wypadł zada- 
walniająco, co świadczy, że władze 
miejskie i policja zwracają baczną 
uwagę na zewnętrzny wygląd po­
jazdów.

(s) M ąż  zg in ą ł .  Helena Fur­
man (Nowopogońska 19} zameldo 
wała, że mąż jej Stanisław lat 21, 
w dniu 18 bm. wyszedł z domu '. 
dotychczas nie powrócił.

(s) K ra d z ie ż ,  ftzmut Laiweber 
(Modrzejowską 40i zameldował, że 
nieznani sprawcy skradli mu ze 
sklepu 20 kg. mięsa i 65 zł. gotówką.

Z Rędzina.

(b) B u d o w a  p o m n ik a  11 p. p. 
Dziś w sali magistratu, odbędzie się 
posiedzenie sekcji artystycznej bu-, 
dowy pomnika oficerom i żołnie 
rzom 11 p. p. z:emi będzińskie!.

przeszłość jego cała.
Zastanowił się i zadrzał.
Nie m iał jeszcze la t  c;:‘. \ ;stiM

ileż jednak  prze traw ił w tak  kto t­
kiem  życiu pięknych diii, pogod­
nych chwil pierwszej młodości i 
czarnych dni dojrzałości.

Nap różno sam wmawiał w su 
że pożądał mienia d la  swej rod' 
że wszak miał żonę i syna.

Sumienie wołało:
— Kłamjesź!
Chciał usłać sobie drogę ży

- U l

żami, żę zaś dla tak p ię k n e g o
:i i O

____ ________ ^ eeLV-'
potrzeba miljonów, postanowił je 
zdobyć kosztem krw aw ej pracy 
swych bliźnich.

Oto powód, dla k tó rego^  zebra/ 
bandę podobnych sooie jednostek 
moralnie wykolejonych.

Fałszowanie akcji, listów zastaw 
nych, m arek  stemplowych a  wresz­
cie pocztowych, było podw aliną tą 
pożądanej fortuny!

B ańki mydlane!
O tem wszystkiem  myślał, sie­

dząc na  więziennej pryczy, z głową 
opartą  n a  dłoni.

— J a k i  j a  byłem głupi! — szep­
ta ł  do siebie — trzeba było uciekać 
już przed rokiem do K a n a d y  i s tam ­
tąd  puszczać pięćsetrublówki!

(d. c. n.).
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Wstrząsający wypadek. B e s t i a l s k i  morel
Piorun uderzył w  wycieczkę szkolną na górze zamkowej

w Olsztynie.
Zona zabiła młotkiem ♦m ęża.

O negdaj m iał m iejsce w strząsa­
jący  i n iezw ykły  w ypadek poraże­
n ia  przez p io run  podczas burzy kil­
korga dzieci, księdza i nauczyciela z 
wycieczki szkolnej, znajdującej się 
ba

górze zamkowej w O lsztynie
M ianowicie dziatw a ze szkoły 

powszechnej
w Rakowie

pod wodzą kierow nika szkoły p. 
B runona Z ająca i w ikarju sza  par-a- 
fji. w Rakow ie ks. Strzeleckiego u- 
dała  się na  wycieczkę do pobliskie­
go O lsztyna.

Dzieci w liczbie około 80 p rzyby ­
ły na  szczyt góry zamkowej i rozpo 
częły zabaAvę, gdy nieoczekiwanie, 

nadciągnęła burza.
Schroniono się więc pospieszni .•? 

do pieczary  w ru inach  zaniku pod 
basztą.

Rozległy się grzm oty, lunął 
deszcz.

N agle z potężnym  hukiem  w śród 
oślepiającego blasku po basz de 
w padł p iorun

do mrocznej pieczary, 
w  k tó re j znajdow ały  się dzieci.

S ku tk i były  straszne.
Porażone isk rą  piorunow ą 

padły na ziemię 4 dziewczynki, opo
dał leżał nauczyciel i ksiądz.
P rzerażone dzieci z wycieczki 

krzykiem  i płaczem zaalarm ow ały 
znajdu jących  się w pobliżu ludzi o 
nieszczęściu.

Zawiadomiono telefonicznie p o ­
gotowie lekarsk ie  kasy  chorych w 
Częstochowie, k tó re  udzieliło kontu  
zjowanym  pierw szej pomocy, n a ­

stępnie autobusam i m iejskim i prze 
wieziono kontuzjow anych

do szp ita la  w  Rakow ie, 
najciężej porażonego zaś nauczycie­
la do szp ita la  p rzy  ul. Jasn e j.

Okazało się, że dziew czynki do­
zna!}' silnego w strząsu  i oparzeń 
drugiego stopnia. Po opa trunku  u- 
daiy się one do domu. - 

J e d n a  z dziewczynek,
L eokad ja  Zielińska, 

uległa pow ażniejszym  kontuzjom  i 
oparzeniom  i zna jdu je  się w szp ita ­
lu  na  kuracji.

K s. Strzelecki, pozostający na 
k u rac ji w domu, doznał bardzo sil­
nego
wstrząsu nerwowego i oparzeń ple­

ców,
najciężej jednak  poszw ankow any 
został nauczyciel, p. Zając, k tó ry  o- 
prócz w strząsu  uległ pow ażnym  o- 
parzeniom  głowy. P onad to  jedna z 
dziew czynek w skutek oślepienia bły 
skaw icą

. utraciła wzrok,
po kilku godzinach jednakże odzy­
skała  zdolność w idzenia.

(b) K olonie dla d /ie c i z  N ie­
m iec. Jufro w sali starostwa, o g o ­
dzinie 6 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie powiatowego komitetu ko 
lonij letnich dla dzieci z Niemiec ł 
Gdańska.

(b) W yw łaszczen ie  gruntów  
na rzecz  m iasta. Monitor Polski z 
dnia 8 bm, podaje, że grunta na­
leżące do J. Herszkopfa, znajdujące 
się przy ulicy róg Jasnej i Modrze- 
jowskiei, zostały wywłaszczone i 
przeszły na własność miasto.

(b) H ygjenistki dla szk ó ł. Za­
rząd miasta zaangażował dwie w y­
kwalifikowane hygjenistki dla opieki 
nad młodzieżą szkół powszechnych 
w Będzinie.

(b) K radzieże. M. Kałuzińskiej, 
zamieszkałej w Gródkowie pod Ła- 
giszą, skradziono z torebki 110 zł.

Annie Myśliwiec, z Sosnow ca  
skradziono na targu z kieszeni 
fartucha 50 zł. v.

Z Czeladzi.
(c) W ycieczka dzieci szk o l­

nych na P.W .K. W piątek tj. 21 
bm. o godz. 5 po południu dzieci 
szóstych i siódmych oddziałów 
szkół nr. 5 i 4 wyruszą na cztero­
dniową wycieczkę do Poznania. W 
wycieczce weźmie udział około 100, 
dzieci,

(c) Z łodziej w potrzasku . O-
negdaj czeladzka policja wywiadow­
cza schwytała Władysława Zapiórę 
bez stałego miejsca zamieszkania 
sprawcę kradzieży roweru i 500 zł. 
Zapióra dokonał krhdzieży w Woj­
kowicach Komornych na koi. Skrzy- 
niówek na szkodę Franciszka Py- 
tiarkiego.. Niebieskiego ptaszka 
przekazano sędziemu śledczemu.

Prenumerujcie 
„Bxpres Zagłębią"

O negdaj o godz. 8 wiecz. ulica 
C m entarna w Częstochowie sta ła  
się w idow nią następu jącego  ktw a- 
wego w ydarzenia:

Z nany zo swego aw anturniczego 
usposobienia 26-letni J a n  Ciekot po 
wrócił do dom u p rzy  ul. C m entarn  ij 
nr. 9, mocno podp ity  i wszczął a 
w an tu rę  z teściow ą i żoną.

Co stanow iło przyczynę i tYuść 
kłótni, dotychczas nie udało się u sta  
lić. W iadom o ty lko, że w najw yż­
szym stopniu  podniecony Ciekot na 
chwilę w yleciał z m ieszkania i po­
w rócił uzbrojony w ciężką sprycaę  
od koła.

W  k ilka  chwil potem  sąsied /i u- 
słyszeli straszne  jęk i i pobiegli na  
górę.

W  k o ry ta rzu  I  p ię tra  u jrze li C:e 
ko ta  leżącego przed  drzw iam i sws 
go m ieszkania.

Znajdow ał się on już  w ag nji
Dwie w ielkie rany , jedna  w oko­

licy lewego oka, d ru g a  skroni, zada 
ne m łotkiem  św iadczyły o gwałtow­
nej przyczynie śmierci.

Po chwili C iekot zn n ł.

Wawer
ob ok  kościom

Od dnia 18 czerw ca i dni następne. ,

„Siła Przed Prawem"
osnu ty  n a  tie p rz y g ó d  n a  dzik im  zachodzie .

W roli g łów nej FR ED -TH O M SO N  W roli głów nej

Nad p ro g ra m  w e so ła  farsa .

Wyprawa j a  skarfe zalepiony
rsa d n ie  Wisły.

Naiwny amerykanin chciał wygrzebać złoto z  piasku.
P o dłuższym  pobycie w A m ..y -  

ce powrócił do ojczyzny p. K az i­
m ierz Janow sk i (zam ieszkały chwi 
Iowo w Grójcu).

N iedaw no p. Janow ski pojechał 
do B iałegostoku, celem przeprow a­
dzenia pew nych in teresów  leśnych.

W  jednej z res tau racy j w B ia­
łym stoku p. Janow sk i poznał 

starszego pana 
z dużem i Wąsami, o dziarsk iej posta 
wie.

P a n  z -wąsami przedstaw ił się 
„am erykaninow i“ jako M ikołaj 
Łuknicki, były

pułkow nik a rm ji carskiej.
P rz y  kieliszku pułkowmik zw ie­

rzy ł się p. Janow skiem u z posiada­
n ia  pew nej,

bardzo w ażnej tajem nicy.
— Byłem  kom endantem  s ta tk u  

„P an  T adeusz“ — mówił pułkow ­
nik. S ta tek  ten  m usieliśm y utopić.

K asę  pułkow ą, bardzo bogato zao­
p atrzoną

trzeba  było utopić w  W iśle. W iera 
dokładnie m iejsce, gdzie s ta tek  spo­
czywa.

N a potw ierdzenie praw dziw ości 
swych słów Łuknicki pokazał „ame 
rykan inow i“

wycinki z gazet, 
z opisam i zatonięcia sta tku .

— Dlaczego pan  sam  skarbu  nie 
w ydobył — spy ta ł p. Janow ski.

— Bo nie mam pieniędzy...
P rzecież tu  trzeba sprow adzić

nurka, a  to kosztuje...
P . J a  nowskiego to zupełnie 

przekonało i zapalił się do in teresu  
niesłychanie.

Pułkow nik
wyrysował na bibułce plan,

z dokładnem  oznaczeniem miejsca,- 
gdzie łeży zatopiona kasa.

Za p lan  ten pan  Janow ski 
zapłacił pułkownikowi 500 dolarów.

Po przyjeździe do W arszaw y o- 
baj p rzy jaciele  n ie rozstali się 
an i na  chwilę. P . Janow sk i uw ażał 
za zupełnie na tu ra lne , że on właś­
nie płaci rachunk i w res tau rac jach

i że udziela przy jacielow i drobnych 
pożyczek...

W  W arszaw ie czasu nie m arno­
wano. P . Janow sk i

dowiedział się adresu n u rka  
z Gdyni, F e rd y n an d a  M azura i po­
słał, depeszę, żeby nu rek  n a ty c h ­

m iast przyjechał.
M azur odpow iedział listownie, 

że przyjedzic, rychło jednak  
depeszą odwołał p rzy jazd  

z powodu naw ału  p rac  w  porcie 
gdyńskim .

Do w ydobyw ania skarbu  miano 
p rzystąp ić  podczas najbliższej 

pełni księżyca.
A  to dlatego, żeby było widno i 

żeby nie używ ać reflek to ra .
Mimo, że nu rek  zawiódł, p. J a ­

nowski nie chciał czekać.
Z am erykańską  energ ją  

poradził sobie inaczej: w ynają ł pias 
karza, J a n a  K uno, k tó ry  uchodzi za 
św ietnego pływ aka.

0  oznaczonej porze 
Łuknicki się nie staw ił na brzegu

W isły.
Do łodzi w siadł więc ty lko p. J a  

now ski i p iaskarz.
W  m iejscu, gdzie m iał być skarb, 

K uno skoczył do wody. D ał raz  n u t 
ka, później d rug i raz  — 

nic nuleźć nie mógł.
Poszukiw aczy skarbu  u jrza ł pa­

tro l policji.
— Co panow ie tu  robicie — za­

pytano.
— Łow im y ryby  —

odparł p. Janow sk i, pokazując po­
zwolenie na łowienie ryb

— Ja k to , tak  w nocy?
No i p. Janowski opowiedział o po­

szukiwaniach...
P olic ja  w iedziała co o tem  m y­

śleć. Oświadczono zdum ionem u „a- 
m erykaninow i“, że padł

ofiarą sprytnego oszusta...
N ależy dodać, że p. Janow sk i 

nie je s t  an a lfabe tą : posiada
uniwersytecie wykształcenie.
1 mimo to, tak  się pozwolił n a ­

brać...

Ciosy m łotka by ły  p raw d po­
dobnie niezw ykle silne, jeśli ulania) 
się trzonek  u nasady.

W ieść o śmierci C iekota obiegł* 
cała dzielnicę i w krótce też tłu m i 
ciekaw ych obiegły dom.

W  m iędzyczasie żona H elena ; 
teściow a zabitego uda ły  się n a  poin 
cję, aby złożyć odpow iednie zam el­
dow anie o dokonanym  przez nie za­
bójstw ie.

Z Z a w ie rc ia .
(z)  Z p o s ie d z e n ia  z a rz ą d u  

m ia s ta . Onegdaj w m agistracie o d ­
byto się posiedzenie zarządu miasta, 
na kfórem rozpatryw ano cały szereg 
spraw.

W pierwszym rzędzie szeroko o- 
m awiana była sprawa kolonii le t­
nich dla dzieci szkół powszechnych.

Zarząd postanow ił urządzić w 
lesie, w okolicach miasta kolonie, z 
których będzie m ogło korzystać o- 
koło 200 dzieci.

Następnie zarząd postanowił na 
dzień 11 lipca br. wysłać do Kielc 
(inż. Lewińskiego, który przedłoży 
uwagi miejskie w spraw ie upraw nie­
nia elektrycznego dla Harrimana.

W dalszym ciągu zarząd rozpa 
trując, spraw ę dzierżawy jatek po­
stanow ił podnieść czynsz dzierżaw­
ny o 50 procent.

P^d koniec posiedzenia rozpa­
trywany był cały szereg planów 
budowlanych.

(z) P o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  P.C.K,
Onegdaj, o godz. 7 wieczorem w 
sejmiku odbyło się posiedzenie za­
rządu polskiego czerwonego krzyża 
na którerr, omawiane były sprawy: 
zaopatrzenia oddziału w sprzęt sa ­
nitarny i ratowniczy, urządzenie kur­
sów dla podinslruktorów gazowych 
oraz kwesta propagandy z tygodnia 
P. C. K

(z) N ad  p o lsk ie  m o rz e . Miej­
scowy oddział ligi morskiej i rzecz­
nej w dniach: 28, 29, 50 bm. oraz i i 2 
lipca urządza wycieczkę nad merze 
oraz na P.W.K. do Poznania. Zapi­
sy przyjmuje prezes zarządu, prezy­
dent suasfa p. Klepa.

(z) Na g ło d u ją c y c h  w W ileń­
sz c z y ź n ie . Staraniem  narodowej 
organizacji kobiet, w nadchodzącą 
niedzielę w parku fabryki Huiczyń- 
skiego, odbędzie się »Wieczór Swię 
tojański«. Zabawa zapowiada się 
nadzwyczaj interesująco, gdyż w 
program ie przewidziane jest pusz­
czanie wianków.

Należy się spodziewać, że ze 
względu na cel jak również na pers 
pektvwe spędzenia kilka godzin w 
przyjemnej i wesołej atmosferze 
miejscowe sfery towarzyskie licznie 
wezmą udział w zabawie.

(z) Z a w o d y  so k o lsk ie . Tow a­
rzystwo gimnastyczne »Sokół« w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 3 
popołudniu urządza na boisku po­
pis gimnastyczny.

Wieczorem tego dnia w sali do­
mu ludowego odbędzie się zabawa 
taneczna. Całkowity dochód z p o­
pisu, jak również z zabawy przezna 
czony jest na koszta wycieczki z lo­
towej do Poznania.

(z) Za a w a n tu ry  p o  p ijan em u . 
Sp isano  doniesienie na Edm unda 
Śliw ińskiego (Stefania 11), Michała 
D ąbrowskiego (Polska 6), i M aria­
na GłowaCKiego m ieszkańca Będzi­
na (M ałobądzka 88).

( z )„ J a  Ją za b iję" . Do kom isar­
iatu zgłosiła się Zotja Szczeptecka, 
zam ieszkała przy ul. Leśnej, i za­
meldowała, że W ładysław Baran 
(domy T.A.Z.) odgraża się jei, że ją 
zabije. Policja prowadzi dochodzenie.

(z) K radzież row eru. Włady­
sławowi Busko, zamieszkałemu przy 
ul. Szkolnej 85, skradziono rower 
wartości 270 zł. O kradzież busko 
posądza Zygmunta Mista (Ptasio f>)

i
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Ojciec -  potwór zmuszał córkę 
do kazirodztwa.

Rodzice kłuli nożyczkami
własne dzieci.

ŁÓDŹ, 19.6. P iz y  uliey Złotej nr. 
|8  w Łodzi zam ieszkuje od kilku lat  
Michał Piotrowski wraz z żoną Mar ją  
1 córką Eleonorą. W poniedziałek P io  
trowski powróciwszy do domu w sta­
nie pijanym, pobił żonę i córkę, przy­
czyni awantura przeniosła się z m ie­
szkania na podwórze.

Indagowana przez sąsiadów E leo­
nora Piotrowska w yjaśniła , że ojciec  
pobił ją dlatego, że nie chciała mu 
się oddać. Pod naciskiem  sąsiadów u- 
dała się ona do lcomisarjatu policji, 
gilzie zameldowała, że w roku 1927 oj­
ciec jej M ichał P iotrow ski groźbą 
zniewoli! ją, od tego czarni utrzym yw ał 
% n !ą stosunki płciowe.

Gdy matka usiłow ała udarem nić 
haniebne zakusy męża, zagroził jej 
śm iercią o ileby ujaw niła to przed po 
licją. W roku ubiegłym  Eleonora P ić  
trowska zaszła w ciążę i  wówczas za

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 19.6.
Nowy iork 8.90 
Londyn 45,25*/*
Paryż 54.S87,
P raga 26.59 
Belgia 123.75 
Szw ajcaria 171.51 
Doi. War. pr. obr. 8.88 
6‘ /o  Poż. Dolarowa 69.00—63.50—69,00 
4% Poż. Inwestycyjna zl. 101,73—lOo.ŁO -105  

Tendencja: mocniejsza.

AKCJE.
Warszawa, 19 6 

Banie Dyskontowy 126,00 
Bank Polski 164,00 
Bank Zachodni 70,—
Bank spói. zarobk. 73.50 
S iia  i Swiatio 125,25—126.00 
Rirlei 46.50 
Norblin 180.00 
Ostrowieckie 86,0 
ju d z k i 40.00 
Starachowice 26.00 

Tendencja: niejednolita

G IEŁ D A  Z b O Z O W A .
Poznań, 19 6.

Zyto 25,73-26,75 
Pszenica 44.00—45.00 
Jcczmien przemiał. 27.50—28.50 
Otręby żytnie 19.00—22.00 
Otręby pszenne 21.00—22.00 
M ąka żytnia 70°/a 40,—
M ąka pszenna 65,% 65.00—69.C0 

Reszta notowai. oez zmiany 
Usposobienie spokojne.

Rozkład Jazdy*
POCIĄGÓW OSOBOWYCH, 

wprowadzony od dn. 15 maja i 8-9 r. 
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:  
Z W A R S Z A W Y : 1.26, p. 7.34, 12.15, 19 09,

20.38.
Z C Z Ę S T O C H O W Y : 1C.35, 13.41, 17.36, 

20.22, 23.39.
Z Z A W IE R C IA : 9.28.
Z K IE L C  p. S T R Z E M IE S Z Y C E : 22.31. 
Z D Ę B L IN A  p. S T R Z E M IE S Z Y C E :

2.38, 12.15, 20.02.
Z Ł O D Z I K A L .: 4.02. ___
Z M A C Z E K  p. S T R Z E M IE S Z Y C E :

3.33, 7.10, 7.50, 15.22.
Z K A Z IM IE R Z A : 7.13, 13.35, 16.55, 20.29, 

23.50.
Z E  S Z C Z A K O W Y : 0.12, 17.14 
Z Z Ą B K O W IC : 5.24, 7.10, 8.25, 11.14, 

16.11, 16.47, 18.25, 21.27.
Z  K A T O W IC : 0.05. 1.06. posp. 1.42, 3.02, 

4.15, 4.58, 5.55, 6.38, 7.25, 7.56. 8.42, 9.14, 
posp., 9.31, 10.50, 11.21, 12.26, 12.46, 13.30, 
13.53, 14.55, 15.58. 17.23, 17.57, 18.16, 18.45, 
19.34, 21.11, 21.55, 23.09. 

O DCH O DZĄ:
BO  W A R SZ A W Y : 1.10 posp- 9.13 posp.

11.33, 15.00 posp.. 18.02, 22.06.
DO C Z Ę S T O C H O W Y : 5.09, 7.30, 13.50, 

17.28, 19.37.
DO Z A W IE R C IA : 6,40.
DO K IE L C : przez S T R Z E M IE S Z Y C E : 

6.08.
DO D Ę B L IN A  przez S T R Z E M IE S Z Y ­

C E : 13.10, 9.39, 18.02.
DO LODZI K AL.: 1.47.
DO M A C Z E K  przez S TR ZEM IESZY C  

C E : 4.22, 8.47, 11.01, 21.17.
DO K A Z IM IE R Z A : 5.10, 10.00, 1445, 

18.16. 21.35.
DO SZCZAKOW Y: 12.55, 18.21.
DO Z Ą B K O W IC : 0.07, 8.05, 847, 12.30, 

.15.00. 16.08, 18.50, 23.05.
BO K A T O W IC : 0.15, 1.28, posp. 2.50, 

3.41, 4.08, 5.39, 7.20, 7.42, 7.53, 8.30, 9.30, 
10.13, 11.18, 12.22, 13.49, 14.40, 1526,
1620, 16.50, 17.18, 17.39, 18.30, 19.12,
£0.18, 20.27, 20.43, posp. 21.34, 22.36,
£3.43.
16.20, 16.50, 17.18, 17.39, 1830, 19.12,

namową ojea udała się  do akuszerki 
Libertowcj, która dokonała na niej 
zabiegu spędzenia płodu. ...;

K oszta operacji poniósł ojciec. A' 
N a skutek tego zam eldowania w ła­

dze policyjne zarządziły natyehm iasto  
we aresztowanie zwyrodniałego Mi­
chała Piotrow skiego.

BERLIN, 19. 6. Mieszkańcy jed 
fiego z domów w Horneburgu u- 
słyszeli wśród nocy przejmujący 
krzyk dziecęcy, dochodzący z m iesz­
kania małżonków Steffensów.

Gdy na pukania nikt nie odpo­
wiadał* sąsiedzi, wezwawszy poli-

Król Fuad w podróży. -

; - '  '  
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Odjeżdżającego króla do Berlina żegnają na przystani 
dygnitarze egipscy.

K in o-T ea ir

„Uciecha”
)ąb roY /a  Gdrn., 
J-go Maja nr. 14.

i j U

D ziś  o sla ln i dzień

a r m a r k  m i ł o ś c i ”  E S I

Afionst O l piątku 21 czerw ca  r. b. i dni następne. 
Polski Valentino IGO SYM  i Złotowłosa wąg-ierka 

MARY KID w filmie d . t.

„STRZELEC CES'ARSKI“

£> JA STU UNIA (półwysep Hel)
Nowootworzony pensjonat „ B R I S T O L 6*

w pobliżu lasu sosnowego.

Są Jeszcze wolna pokoje. Kusftnia obfita ł zdrowa.
Dw orzec kolejowy i poczta tuż.

Wspaniała piaia — palne morzel
Zgłosz8nia przyjmuje: W. Majewską, P iotrków  Tryb., ul. P iłsudskiego 69 m. 1

D RO BN E O O ŁO SZ EN iA .

N auka t w ychow an ie

Koncesjonowana szkoła npaisamnJ?
szynach czynna codziennie. Wpisy w księ­
garni „Polonia* Sosnowiec, Hale Rozwoiu,

Zawiadam iam y, iż z dniem 20 czetwca 
br. rozpoczyna się w biurze „Pomoc 

w Sosnow cu ui. 1-go Maja 14, nowy

kurs nauki p isan ia na
’7 \ r n a n b  różnyćh system ów  z 

I l i a O Ł y i i a C l l  praktyką biurową. 
Kurs trwa 2 miesiące i wynosi 50 zl.

P o s a d y  1 prace.

■pryzjerki dzielnej poszukuje od zaraz 
* na dobrych w arunkach. M. Sztern, 
Sosnow iec.

CZeladniK. piesarsiii, bezwzględnie p ier­
wszorzędny fachowiec, potrzebny od  

zaraz na stale do okręgowej spółdzielni 
spożywców Społem  v. Niwce Zgłaszać 
się przed południem.

cj<? wyważyli drzwi, I weszli do 
mieszkania.

Tu oczom ich przedstawił się  
mrożący krew w żyłach widok. Na 
podłodze leżały straszliwie zmaska- 
rowane i w bestialski sposób oka­
leczone '

żw łok i dw ojga nieletnich dzieci 
S teffen sów .

Nad trupkami stali oboje ro ­
dzice i
odpraw iaii jak ieś dziw ne m odły  

i cerem onie.
Śledztwo policyjne wykazało, że 

małżonkowie Stetfens odznaczali 
się zawsze niezwykłą zabobonnoś- 
cią. W ostatnich czasach stworzyli 
sobie

jak ąś now ą relig ię , 
której obrzędy polegały na odpra­
wianiu nabożeństw do diabla, sym- 
bolicznetn spalaniu na stosie w o  
grodzie czarownic i t. d.

Podczas rewizji w mieszkaniu 
znaleziono zakrwawione nożyczki 
i szereg drobnych przedmitów, któ- 
remi małżonkowie

torturow ali dzieci 
tak długo, aż wyzionęły ducha.

Steffensów umieszczono w za ­
kładzie dla obłąkanych.

ZOŁĄBEK -  
to stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze sfin k sem  

Apteki W. B o r o w sk ie g o
Warszawa, jerozolimska 59.

Potrzebna kucharka restauracy jna z do- 
brem i świadectwami. Zgłoszenia przyj­

muje restauracja St. Wilczyński, Dąbrowa 
Górnicza 3 m aja L. 5.

Poszukuje pracow nika fryzjerskiego od 
1 lipca Będziu Podwale 1, róg Rynku 

K. Frenkiel.

Szofer irzeźwy sum ienny obznajm iony 
z wszystkiemi fypami siln ików  sp a li­

nowych poszukuje posady (prywatnej) 
od zaraz. Łaskawe zgłoszenia do adm i­
nistracji „Expresu“ oddział Kielce ulica Ki- 
lińskiego 1 9 _____ ____________________

P obzeuny stolarz niemowy S osnow iec . 
Będzińska 40.

P oszunuję janieikolwien bezpłatne) pran- 
ly ki w pierwszorzędnej reslauracji. 

Zgłoszenia do adminis -acii „Exoresn”.

P amentia inteligentna um iejąca szyc d o ­
brze poszukuje szycia do dom u pry­

watnego, od zaraz. Zgłoszenia do „Ex- 
presu Zagłębia" pod „Krawcowa*.

P oirzebna kasjerka rutynow ana, znająca 
się  na buchaiterji i pisząca na m aszy­

nie. W iadomość M odrzejowska 17 Fin- 
kelstein.

Wolne miejsca czneLefir959n
Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 4, walcerzy na robotę gorącą w 
miejscu 5, kowal na roboty sprężynowe 1, 
agentów do sprzedaży obrazów 6, robot­
ników 60, służące 2, Kucharki 2.

W ub. dniu zaktady pracy zgłosiły 45 
wolnych miejsc. PUPP skierow ał do p ra­
cy 65 osób.

i K upno i s p rz e d a ż . ysy
Auta stan iały  o  2 0 0 0

w  królkim czasie nadejdzie 
z H U ł y U H .  pierwszy wielki transport 
aut różnych firm (około 500 szt.). Nie 
zdziwi to nikogo, że naprawdę nabyć m o­
żna sam ochód od 1500—2000 zt. taniej 
przy lak wielkich transportach. ^ Z głosze­
nia piśmienne kierować do filji Expresu w
D ą b r o w i e  n o d  „ Wi e l k i  tra ^ s io r i”.________
*adyrzedam uuin w M ourzeiowie przy u- 

jicy Gdańskiej po przystępnej cenie 
Svgula.

K awała lan zgubił kontram arkę w ydaną 
przez kop. Hr. Renard.

f N c b y
V - '  d a t

/ . g u b i o n e  ooftutnen . (.■'

Michał zgubił kontram arkę wy­
dana nrzez kop. Hr. Renard.

T euuor Ciioroaiy zguou KSiążnę w u|s«u- 
wg ivyd ar>q przez PKI.l Tarnopol.

J a n i n a  Dryid zgum .a wyciąg z  tisią.- lud­
ności wydany przez m agistrat Zawier­

cie;___________  ,______________ '
g—<ugenjusz P tak  zgubił tiaiążecziię Kasy 
■L- Chorych w ydaną w Sosnowcu.

f l r z y b lą k a ł  się pies czarny podpalany, 
ogon i uszy obcięte doberman, odebrać 

można za zwrotem kosztów ul. Pogońska 
12. Musiałek.
1 /io u y  wiedział o zamieszitam u Z ygm unta 

Bobrowicza dawniej z a n ie szn a łeg o  
Sosnow iec, Sielec ka 9, zechce dać znać 
za wynagrodzeniem, Susnowicc_Zofji_8^WAL

Zgumono rewolwer belgijsm nanoer o.oó 
w lesie obok Kądzielawa, łaskaw ego 

znalazcę uprasza się o zwrot za w ynagro­
dzeniem , Zawiercie Słow ackiego 20 Zy» 
gmunt Ż uraw ski.

ZawidUdtiUdiiiy ze ou utazszego czasu , 
zostali zwolnieni agenci tirmy obrazów  

M arjan Hehński Kielce. P o lasow ski Ka­
zimierz i Kościelniak Jan. P rosim y nie 
wpłacać rat należnych jak rów nież i o d ­
daw ania im z powrotem obrazów, w idoków  
I luster. M arjan Helinski.

„Wydawca: Helena MonsjoraKa Drafc. .E xpres Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna 1 te i. 4-94


